
IV' 222. B O K  1835.

Pism a ta  w yphoózi codziennie oprócz n ie ­
dzieli i św iąt uroczystych w d ra k am i S t .  C iesz ­
kowskiego.

I m io n* n z i s i s i i i e .
Dzii H ieronim a D.

ŚR O D A  30 W R Z E ŚN IA .

Z aliczen ie  na trz y  m iesiące Z ip . 1 2 . 
m iesięczne z ip . 5 .

IMlONA SŁAWI ANS KIE.
Dziś Ja n l s la w .

(fóazeta Hrafiusoek.i
Ob s e r w a c y e  M e t e o r o l o g  i  c z y  e .

Dzień

godz:

Karometr  
do O U K red 
w miarze 
P aryzk iey

S topn ie
c iep ła
podług

Keaumura

P sy ch ro ­
m e t r W i a t r S t a n  Atm osfery

Z ja w isk a  n a p o w ie ­
t r z n e  i różne  u w ag!

7
12

29 i  

9

2 7 ’’6 203
6 , 732 
6 - ,  92S
7 , 012

i  0 °  . 9  
t  10 , 6 
t  30  . 2 
+ 1 3 , 3

5 ’" ,  9 5 
0 ,  27 
0, 79 
5, 91

Pł ,  Z achodn i  s laby 
„  mocny  

P I .Z a c h o d n i  mocny 
, ,  ś r ed n i

Pochm urno
SI 91 

>5 1 *

.9  91

Deszcz

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .  
Cześć Urzędowaa c

Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
w K leparzu przy Krakowie sprzedawanego.

Dnia 28 i 29 wrze- 1. 2 . 3. 4
śuia 1835 r. Zł g* Zł | g r Z ł Igr Z l | g r

Korzec Pszenicy.. 16 — 15 15 14 — 13 _
— Zy ta... ..... 8 20 8 15 8 ____ 7 24
— Jęczmień: 9 — 8 15 8 6 8
— O w s a ........ 5 12 5 ____ ____ ___ ____ _
— Grochu..... 12 15 ------ ------ ------ ----- ------ -

— Jag ie ł ........ 19 — 17 16 ------ 15 15
— - R zepaku .. 21 — 18 20 — ------ — —

Przekonali się o powyższych cenach zbo­
ża i oryginał jak zwykle podpisali:

Pesske. Nasturkiew icz W . G. VII.
Gołębiowski K. T.

Ceny bydła z targu d. 25 W rześnia  1835 r .
W ó l  ważący mięsa czystego funtów 600, 

zip. 200; funtów 550 zip. 189; funtów 450 
zip. 153. funtów 350 zip. — , funtów 250, 
z ip .—. K row a średnia tłusta  ważąca mięsa 
funtów 300 kosztuje zip. 76 ; chuda ważąca 
niięsa luntów 150 kosztuje zip. 42; Cielę śre­
dnie ważące mięsa funtów 37 kosztuje  zip:

12 gr. — . W iep rz  średni spaśny ważący 
mięsa funtów 256 kosztuje zip. 126; chudy 
ważący mięsa funtów 131 kostuje zip. 56. 
Skop średni ważący funtów 34, kosztuje zł: 
10 gr. 8.

P rzekouali  się o powyższych cenach by ­
dła i oryginał j a k  zwykle podpisali:

Peszke. Nasturkiewicz W. G. VII.
Gołębiowski K. T.

L O T E R Y A  K R A JO W A .
W 679 ciągnieniu duia 30 W rześn: 1835 r. 

w przytomności osób od rządu  do tego wy 1 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały n a ­
stępujące num era:

79. — 51. — 26. — 15. — 57.
Przyszłe  Ciągnienie 680 przypada d. 7 

Października 1835 r .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
P o l s k a . Donoszą z Kalisza następująca 

wiadomości: Surowe urządzenia policyjue ,
których przestrzegauie polecono na czas by­
tności N. C esa rza ,  złagodzone zostały przez 
J. C. K. Mość osobnym rozkazem i M o n a r ­
cha odwiedzał kilkakrotnie piechotą , i tylko
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7 jednym adjutantem, podczas pierwszego po­
bytu swojego w K a liszu ,  nowe budowy i 
przygotowania do festynów.— Pewnego razu 
p j ta l  się monarcha w żarcie tych batalijonów 
gwardyi, które morzem do Gdańska a z tam. 
tąd lądem do Kalisza przybyły: »Czy chcecie 
do P etersburga  m orzem , czy lądem powró­
cić ? Jak  zechcecie^ dodał cesarz , »dla mnie 
wszystko je d n o ;» i lubo starzy grenadyero- 
wie odpowiedzieli: »Jak w. c. k. mość roz­
każesz !» wszelako po ich uradowanych obli­
czach można było poznać, że przenoszą po­
dróż lądową. t

O d e s s a  7  W rześnia . S tatek parowy N e-
ica przybył tu popołudniu ze Stambułu w 74 
godzinach.— Oto są  wiadomości, jak ie  nas 
doszły do obecnej chwili.— H rabia  Strogo- 
liów udał się ze Stambułu do Grecyi, na sta­
tku parowym Gromonosec,— Pan E l l i s ,  po­
seł angielski do Persyi przybył d. 23 sier­
pnia na statku parowym Pluton, a lord D u r-  
ham d. 3 września na fregacie Barhatn o 60 
działach, poprzedzonej przez statak parowy. 
S łychać, iż kiedy ta fregata zawinęła do 
portu Stambulskiego, zatknęła banderę ture­
c k ą ,  dając powitanie 21 wystrzałami z dział; 
we trzy godziny w idząc, iż baterye brzego­
we nie odpowiedziały j e j  powitaniu, fregata 
zdjęła banderę tu reck ą ,  i z rozpuszczonemi 
żag lam i,  po dwukrotnym wystrzale zamie­
rza ła  nazad odpłynąć. W tedy dnpiero bata- 
rye tureckie odpowiedziały na powitanie i 
iregata stanęła na kotwicy.

K siąże Miłosz otrzymał posłuchanie u 
Sułtana, z wielkićm wyszczególnieniem. 
Medalijon z portretem sultańskim został mu 
wręozony, wraz z szablą wielkiej wartości i 
z koniem. Wszyscy magnaci państwa o k a ­
zywali mu nadzwyczajne względy.

L u  ów  10 Września. Donoszą z W ęgier:  
mają wyjść w Preszburgu  w r. b. sPlody 
preszburgsk 'ć j  społeczności uczniów rzeszy 
czesko - slawiańskiej.w S ą  podobne społeczno­
ści w Proszowic, w Keżm arku a nowe po­
wstają w Peszcie i w Nitrańskićj stolicy, gdzie 
i księgozbiory zakładają. Księgozbiór w Pre-

szowie posiada polskie i serbskie dzieła , 
gdzie widziałem oraz Gazetę L w ow ską  z Roz­
maitościami, które społeczności tćj zaprenu­
merował i przesłał w darze pan Adam Juno­
sza Rościszewski, gorliwy rzeczy sławiańskich 
miłośnik.

C i e p l i c e  9 W rześnia. Dowódzcy za­
łogi w T eres iens tad t ,  S a a g ,  i Pradze ode­
brali rozkaz przygotowania się do wymar­
szu. Zapewne wyjdą dla obchodzenia u- 
roczystości postawienia pomnika poległym 
Russyanom w Kulmie, gdyż i przed ośmioma 
laty występowało wojsko przy wystawieniu 
pomnika jenerałowi Colloredo w Arbassau.

Posiedzenie izby niższej d. 1 września 
to ma szczególnego w sobie, iż Sir  Robert 
Peel w liberalności prześcignął samego lor­
da Russel. Gdy bowiem ten kwalifikację 
wyborczą w ten sposób chciał oznaczyć, aże­
by w miastach więcej niż 10,000 mieszkań­
ców liczących majątek 1000 f. sz., a w mniej 
niż 10,000 m ajątek 500 f. sz . ,  a gdzieby 
tego nie b y ło , mieszkanie przynoszące od 
40 do 20 f. sz. czynszu, do wyborowania 
uprawniało; natenczas Sir R. Peeł w n ió s ł ,  
aby ostatnią summę zniżyć od 30 do 15 f. s. 
Lord  J. Russel przystał na to; poczem usta­
wa tak poprawiona, większością 270 głosów 
przeciw 37 przyjętą została. Przeciwne gło­
sy dali po większej części radykaliści,  k tó­
rzy nastawali na zupełne odrzucenie ustawy 
kwalifikacyjnej, ponieważ nie było je j  wbilu  
oryginalnym. W ciągu rozpraw oświadczył 
minister, iż nie skłoni się nigdy do tego , 
aby miał poświęcić ja k ą  zasadę ,  ale raczej 
chce^dowieść gotowością sw oją ,  aby ten po­
kaleczony b i l ,  o ile to być m oże, najwięk­
szy skutek  w yw arł; a przeto iż zawsze czu­
je  się być ntocen, w ra z ie ,  gdyby teraźniej­
sze projekta odrzuconetni b y ły ,  na nowo 
wnieść bil w tym kształc ie , w jak im  izbie 
wyższej przełożony został.

B e r s  (w Szwajcaryi) 14 Września.
Utrzym ują  powszechnie że na konferen- 

cyę w L u z e m  wprowadzony będzie wniosek 
zniesienia klasztorów. W ieść ta zdaje się
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być życzeniem ogółu ,  bo nawet w'katolickieh 
Kantonach klasztory m ają swych przeciwni­
ków  zwłaszcza w Solothurn gdzie ja k  dzien­
niki Szwajcarskie  doniosły policya przymu­
szoną była zaradzić publicznemu zgorszeniu. 
W ypadki w Hiszpanii usposobiają bez w ąt­
pienia niemało tutejsze umysły przeciwko 
klasztorom.—• Jeden ze zbiegłych więźniów 
kwietniowych przybył do Bern.—  Alpy n a ­
sze są  juz  śniegiem pokryte, a  od kilku dni 
panuje tak dotkliwe zimno, że Kominkowym 
ogniem ogrzewać się potrzeba g p s .

P a r y ż  16 W r z e ś n ia .  Wiadomość o powsta­
n iu  Galicyi hiszpańskiej potwierdza się. Gwar- 
dye narodowe z Corunna i okolic zbierają się 
w celu zajęcia miasta portowego T e r r o l , k tó­
re  z powodu źe tua a rsenał,  zapasy broni i 
amunicyę je s t  bardzo ważnem stanowiskiem. 
Metropolitan wszystkie kłasztory zamknąć a 
zakonnikom rozejść się rozkaza ł ,  zachowu­
jąc  tylko k ilka klasztorów zakonnic. B is­
kup  je s t  bardzo lubiony i zostanie zhpewnie 
członkiem Junty centralnej,  inni zaś ducho­
wni i urzędnicy ustąpili z k ra ju .  Zdaje się 
ź e . antiministeryalne zasady ,  ogarnęły całą 
Galicyę, k tóra  z wielu względów z Katalo- 
n i ją  porównańą być może. Charakter mie­
szkańców zapewnia stałość bez nadużyć, a 
położenie geograficzne zabezpiecza ich nawet 
od napaau Kat list ''w. g b v .

Dzi jnn ik  h .ipariia l powątpiewa o ważno­
ści prawa względem d ru k u ,  tw ierdząc , iż 
podług  16 artykułu  ustawy, każde prawo 
powinno być roztrząsane przez większość 
obu Izb. Izba parów składa się z 253 człon­
k ó w ,  a zatem prosta w iększość jest  127 gdy 
tymczasem tylko 121 kreskowało d. 9 wrze­
śn ia ;  takie więc kreskowanie nie je s t  waż- 
rero .

Biega pogłoska , że baron Barante poje- 
dzie w charakterze ambasadora do P e te r­
sb u rg a ,  a baron Mortier w t ik iem  samem 
znaczeniu do Turynu . W icehrabia St. Priest,  
m a być posłem w L isbonie ; pan A. Rouen 
(bawiący teraz w Grecyi), uda siędo  Sz toko lm u; 
ks iążę  Montebello do H a g i ,  a pan Bacourt

do Darmstadtu. M ówią także, że hr: Seba- 
stiani będzie wielkim kanclerzem legii ho ­
norowej, a hr; Rigny jego następcą w L o n ­
dynie.

F rance zawiera co następuje; Bióro cen- 
zural.se ju ż  prawie uorganizowane. Pan Gu­
staw Waiłly przewodniczyć.mu będzie w cha­
rak te rze  p rezesa ,  i mimo pracy, j a k ą  sobie 
zada ją ,  aby nazwiska członków bióra jeszcze 
zataić, mniemamy przecież, że pan Gisęuet 
do liczby ich należy. Pan  T h ie rs  przeciwnie 
zaniechał calkieąt, ja k  się zdaje , swej myśli 
urządzenia w ministerium spraw wewnętrz­
nych tak nazwanego bióra zbijan ia , którego 
celem być iniało zbijać fałszywe rozprawy 
dzienników oppozycyjnych w ich własnych 
kolumnach. Miał on oświadczyć, że się sam 
tą  pracą zajmie, i że do tego, jednego tylko 
zdatnego pisa. za potrzebuje. g . c .  w .

L o s d y n  14 Września. Zaciągi do H isz­
panii trw ają  jeszcze , ale już  nie z ta k im ,  
jak  poprzednio idą pośpiechem i  zapałem. 
Zdarza się często żd ochotnicy ledwie przy- 
jąw szy oboti iązek wejścia w szeregi królo­
w e j ,  postrzegają  się W błędzie i  uciekają. 
T o  dało powód dziennikowi Times, do do­
syć zapewnie sp-awiedliwego żartu ,  że  wie­
le łudzi pijanych zaciągniono do służby k ró ­
lowej hiszpańskiej i dla tego wytrzeźwiwszy 
się w znacznej uciekają liczbie. g p s

Wiadomość o przyjęciu bilu wżględem 
zrobienia wielkiej kolei ż e la z n e j , sprawiła 
trudną do opisania radość, w Bath i Briistol 
bilo we wszystkie dzwony i domy oświecono.

Słychać, iż rząd angielski upoważnił 101) 
arty lerzystow, aby się udali do Hiszpanii. 
Rząd madrycki miał się zobowiązać dać każ­
demu żołnierzowi angielskiemu, przyjmują­
cemu służbę h iszpańską , 20 funtów szterlin- 
gów wynagrodzenia.

S ta .u m  f. 27 Sierpnia. Ciągle używają 
tu sprężystych środków przeciw powtańcoiu 
w Albanii,  ale mimo to, niepomyślne znowu 
nadchodzą stamtąd wiadomości. Będący da­
wniej w służbie znajomego Ali baszy Janiny,



Śeliktar B oda, który zbuntowawszy się pó­
źniej tu został sprowadzony, zresz tą  nieja­
ko buntownik traktow'any, poniósł tu nagle 
k a rę  śmierci; podobno za t o ,  że został w 
porozumieniu z powstańcami Skodryjskiemi. 
Stracono tu także inne osoby o porozumie­
nie takowe przekonane. Na Mehmeda Ali z 
tejże przyczyny wielkie też pada podejrzenie 
i być m oże, że do wojny z nim doprowa­
dzi. Ustawiczne wysyłanie wojska do Azyi, 
lubo w Albanii rokosz jeszcze nie przytłu­
miony, usprawiedliwia poniekąd ten domysł. 
N awet obecność księcia M iłosza , k tóry  w 
tym razie Albaniję i Bosnję na wodzy u trzy ­
mać p rz y rzek ł ,  daje powód do podobnych 
wniosków.—  Z Persyi nie pomyślne nadcho­
dzą  wiadomości. W ojna  domowa w kra ju  
tym ciągle  się sroży.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
M a z u r  i R u s i n .  Pewny M azur jadąc  

na ja rm ark  zgubił sw ą torbę , zaw iązaną 
batogiem, w której się zając, śledź, flasz­
k a  wódki i dwa pierogi znajdowało. M azur 
postrzegłszy się po niejakim czasie , źe swą 
torbę zg u b i ł ,  wyprzęga konia i pędzi drogą 
k tó r ą  był je c h a ł ,  w tem  zdybuje chłopa R u ­
s ina : >Ej c ieku,» rzecze M azur  do n iego , 
»cyście nie znalezli tajstry poświstakiem za­
w iązane j ,  a w niej wytrzyscak, moculec, za- 
wrotnica i dwa n adz iew a je?» Rusin wytrzy- 
szczywszy oczy na M azura ,  rzek ł  mu: Ne,  
ncwyditcem; ja  najszow torbu, bataliom za- 
w iuzam t, a w nij za jec , osełedec, f le s zk u  
horilki t dwa pyrohy.» *Ej pożywajcie zdro­
wi sobie,* odpowie M azu r ,  »to nie moje *i 
odjechał dalej szukać sw ej zguby.

W  piśmie nietnieckiem Das A us lan d ,  czy­
tamy co następuje o zwyczajach weselnych 
na Żmudzi. Zwycznja przy obchodach w e­
selnych na Żm udzi mają w wielu względach 
p o d o b i e ń s t w o  do zwyczajów dawnych Rzy­
mian, Przyszła  m ałżonka bywa przemocą 
wyprowadzoną z rodzicielskiego domu, wszak­
że n ie  przez narzeczonego, lecz przez dwóch

lub trzech swoich krewnych. W  dzień ślu­
bu obchodzi now onarzeczona trzy razy miesz­
kanie swego m ęża, potćin myją je j  nog i ,  a 
użytą do tego w odą , kropią  sprzęty domowe 
pościel i zaproszonych gości. Poczem pocie- 
ra ją  je j  usta m iodem , zapewnie aby dać po­
znać , że z je j  ust do przyszłego malżońka 
m ają  wychodzić jedynie słodkie wyrazy. Po  
tym obrządku zasłaniają je j  twarz i prowa­
dzą  przed wszystkie drzwi domu. N a  k aż ­
dym progu zatrzymuje się panna młoda i tu- 
pa lekko nogą po kilka ra z y ,  po czem ob­
rzuca ją  j ą  ziarnami ży ta ,  ow sa , b o b u ,  g ro ­
chu i nasieniem m ak u ,  mówiąc te słowa: 
»jeżeli będziesz nab o żn ą ,  w ierną  i rządną  
w gospodarstwie, pozyskasz szacunek i nie 
doznasz niedostatku.* Potem zdejm ują je j  
zasłonę i wszyscy siadają  do biesiady. W ie ­
czorem młode dziewczyny ukradKiem obstrzy- 
g a ją  włosy zaślubionej, całe towarzystwo 
odprowadza j ą  do łożnicy * a panna młoda 
koniecznie życzeniom opierać się musi.

Pełne zapala  myśli o miłości jężyko oj­
czystego natrafiamy w nowym madziarskim 
dramacie, pod nazwą: Szenl a torveny, Szent 
az eskiives (Święte jes t  prawo, świętą jes t  
przysięga). »N aród , który nie umie cenić 
własnego języka, sam sobie wieczny g rób  
kopie. ,Czcijcie uczonych, k tórzy w ojczy­
stej mowie przem awiają  do swojch współo­
bywateli; w nich żyje mądrość narodu, przez 
nich padot nędzy staje się rajem. Rodowi­
tym językiem powinni mówić nauczyciele oj­
czyzny. Uczony, który w obcej mowie wła­
sne wyraża pomysły, podobny je s t  do nie­
wdzięcznego d rzew a ,  które  na naszej ziemi 
ciągnie so k i ,  gałęzie gdzie indziej wyciąga, 
i owoc swój w sąsiedni ogród urania.* W  
czasie przedstawienia tego dramatu w D obro -  
czynie , powyższe wyrazy wyrzeczone w m ó ­
wię ojczystej, wielkie na słuchaczach spra­
wiły w rażen ie ,  którym szczególniej w zru ­
szona młodzież hucznie poklaskiwata, wśród 
okrzyku: »Ełjen \ LelyesU  (Niech ży je!  wy­
bornie !) ______

PRZYJECHALI  n o  KRAKOWA
Od 29 do 30 Września

Grabow ski K arol, Grossmann Lew ko oba 
Z Polski;  Veisz  J u d a ,  Marro M acie j,  M ora­
wski K asper ,  Klucha J e r z y ,  M akowiecki 
N arcys ,  Rogawska Helena wszyscy z Galicyi.

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .
Gorczakow księżna, Łaszczyński Stani­

sław do Galicyi; Niemojewski A dolf , Kamec- 
ki Antoni, Rogawski Nopomucen wszyscy do 
Polski.
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